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‘’Teatr lalek z niepełnosprawnością intelektualną oraz ruchową w przedszkolu i szkole’’ 
to projekt z zakresu przeciwdziałania stereotypom i uprzedzeniom wobec osób 
niepełnosprawnych oraz z zakresu aktywizacji społecznej wśród dzieci w wieku 6-9 lat, 
który jest realizowany w okresie: czerwiec 2021 r. - grudzień 2023 r. w 150 przedszkolach 
i 60 szkołach podstawowych w Poznaniu oraz we wszystkich 17 gminach w powiecie 
poznańskim.

Realizacja teatru lalek z niepełnosprawnością intelektualną oraz ruchową dla dzieci w 
wieku 6-9 lat w przedszkolach i szkołach na terenie Poznania i powiatu poznańskiego 
przyczynia się do budowania systemowego wsparcia w zakresie edukacji o 
niepełnosprawności intelektualnej i ruchowej.

Dzieci podczas spotkania z Teatrem lalek z niepełnosprawnością intelektualną oraz 
ruchową w przedszkolu i szkole poznają bohaterów naszych etiud - Ulę, dziewczynkę z 
zespołem Downa i jej kolegę Franka. Kolejna para naszych bohaterów to Artur, chłopiec 
z niepełnosprawnością ruchową, który porusza się na wózku oraz Mia, jego koleżanka. 
Trzecią parę naszych bohaterów tworzy Szymek i Tola, która jest niewidoma. 
Podczas każdego spotkania dzieci oglądają losy naszych bohaterów, które prezentujemy 
w etiudzie lalkowej, a następnie rozmawiają z prowadzącymi na temat tego co 
zobaczyły; prowadzący pogłębiają tematy pojawiające się w etiudzie. Dzieci mają 
również sposobność zadawania pytań naszym bohaterom. 

Niniejsza publikacja zawiera pytania dzieci i odpowiedzi osób z niepełnosprawnościami; 
mamy nadzieję, że ten materiał wesprze nauczycieli i opiekunów dzieci, w 
podejmowaniu tematu niepełnosprawności.



W jaki sposób można uzupełnić zajęcia na  temat niepełnosprawności 
intelektualnej oraz ruchowej w przedszkolu lub szkole?

I Praca plastyczna
Gdyby w naszej grupie pojawił się chłopiec na wózku, dziewczynka z zespołem 
Downa lub dziewczynka niewidoma, w co moglibyście się razem pobawić?

II Gość specjalny
Można zaprosić gościa - osobę z niepełnosprawnością do klasy na spotkanie; 
osoby z niepełnosprawnościami są ekspertami w tej dziedzinie - to one żyją z 
niepełnosprawnością, takie spotkanie może być ważnym doświadczeniem, nie 
tylko dla dzieci.



III  Nowy język
Nauka języka migowego - w Internecie można znaleźć tłumaczenie tekstów 
piosenek na polski język migowym, jest to też ciekawa forma nauki, zabawy i 
uwrażliwiania dzieci na potrzeby innych; osób które komunikują się inaczej niż 
my.

IV  Wspólne warsztaty
Wartościowym doświadczeniem może być zorganizowanie warsztatów 
muzycznych lub plastycznych - są to obszary, w których mogą się spotkać i 
wspólnie coś stworzyć dzieci z różnymi możliwościami poznawczymi. 



Fundacja Projektowania Zmiany Edukacyjnej WYOBRAŹNIEJ powstała w lutym 2020 
r. z inicjatywy Katarzyny Banaszak oraz Grażyny Barabasz, będącymi jednocześnie 
fundatorkami organizacji. Działalność fundacji została zapoczątkowana przez 
wykładowców i wykładowczynie, doktorantów i doktorantki, studentów i studentki 
– społeczność Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza w Poznaniu, skupioną w 
szczególności wokół Zakładu Pedeutologii na Wydziale Studiów Edukacyjnych oraz 
wokół Koła Naukowego Edukacji Międzykulturowej.

Celem głównym WYOBRAŹNIEJ jest promowanie projektowania edukacyjnego oraz 
wdrażania potrzebnych zmian edukacyjnych w środowisku lokalnym, regionalnym i 
globalnym ze szczególnym uwzględnieniem:

– projektowania i budowy infrastruktury edukacyjnej, w tym budynków i przestrzeni 
ze szczególnym uwzględnieniem warunków geograficznych i kulturowych, dla których 
dany projekt jest realizowany;

– projektowania oraz tworzenia pomocy dydaktycznych: podręczników, zabawek, 
gier, instrumentów, zestawów i instalacji edukacyjnych dostosowanych do potrzeb 
(odbiorców projektu);

– tworzenia i realizacji programów, głównie o charakterze edukacyjnym, opiekuńczym i 
wychowawczym, mających na celu kształtowanie kompetencji potrzebnych do życia we 
współczesnym świecie, m.in. programów rozwijających przedsiębiorczość, programów 
mających na celu wspomaganie rozwoju osób, rodzin, wspólnot i społeczności 
lokalnych, programów mających na celu budowanie kultury relacji, dialogu i 
współpracy w życiu społecznym;

– inicjowania oraz propagowania nowatorskich rozwiązań (projektów, programów, 
rzeczy) i implementowanie ich na obszarach zagrożonych wykluczeniem społecznym i 
zawodowym.

Fundacja Projektowania Zmiany Edukacyjnej WYOBRAŹNIEJ



Poniżej znajdują się wywiady z czterema osobami, które na co dzień funkcjonują 
z niepełnosprawnościami, o których rozmawiamy z dziećmi.
Pytania, które zadaliśmy Tomkowi, Paulinie, Natalii i Mateuszowi, są to pytania, 
które dzieci zadały naszym bohaterom na spotkaniach z Teatrem lalek z 
niepełnosprawnością intelektualną oraz ruchową.



Cześć, 
Jestem Natalia, mam 25 lat. 
Mieszkam w Poznaniu. W 
zeszłym roku skończyłam 
studia na Uniwersytecie 
im. Adama Mickiewicza w 
Poznaniu. W wolnym czasie 
lubię słuchać książek, spędzać 
czas z przyjaciółmi i chodzić 
na spacery. 

Zadaliśmy Natalii pytania, które dzieci zadawały naszej bohaterce Toli.

Jak myjesz zęby? 

Myję jak każdy, z tym, że podczas nakładania pasty 
pomagam sobie dotykiem, palcem - dotykam czy ta pasta 
na pewno mi nie spadła, czy jest na szczoteczce. Jak już 
ma się szczoteczkę w ustach to raczej nikt nie patrzy jak 
się myje te zęby, bo czujemy co robimy. 



Jak się myjesz? 

Tutaj podobnie, ważne jest dla mnie to, że muszę znać 
łazienkę, wiedzieć gdzie co się znajduje. Mam też swoje 
kosmetyki ułożone w odpowiedniej kolejności, wiem co 
jest czym. Kosmetyki mogą się różnić butelką, po tym 
mogę rozpoznać czy używam szamponu czy żelu; 

jak znam swoje kosmetyki 
to mogę się tam odnaleźć.

Jak jesz?  

To zależy co jemy, trudniejsze 
są potrawy kiedy na talerzu jest kilka rzeczy, jeśli sama 
ich nie nakładam to fajnie jak ktoś widzący mi powie, 

że np. po prawej stronie mam mięso, po lewej ziemniaki 
a u góry surówkę; wtedy jest mi łatwiej odnaleźć 

- za pomocą noża i widelca można 
to wszystko znaleźć.



Czy umiesz gotować? 

W jakimś stopniu tak, może nie jest to wybitny poziom, 
ale na swoje potrzeby mi to wystarcza. Niektóre 
czynności wymagają u mnie więcej czasu niż u osób 
widzących; podczas krojenia częściej sobie sprawdzam, 
dotykam ręką czy kawałki są wystarczająco duże, 

czy nie są za małe. 
Takie rzeczy jak smażenie to 
jest problematyczne, bo nie 
dotknę ręką. 

Skąd wiesz czy jest 
noc czy dzień? 

Generalnie osoby niewidome, mogą sobie 
sprawdzić godzinę, jak sprawdzą, że jest 13, 
to wiedzą, że jest dzień. Ja widzę światło, 
to mi pomaga w tej kwestii.



Jak się ubierasz? Skąd 
wiesz co założyć? 

To czy ubieram bluzkę na  dobrą stronę to można sobie 
wyczuć - wiem, że z przodu musi być większy dekolt itd.., 
że z przodu muszą być guziczki, zamek itd. W mojej 
szafie mam tak rzeczy poukładane, że wiem, gdzie co się 
znajduje, co na której kupce, co na którym wieszaku. 

Dużo rzeczy musiałam zapamiętać, żeby sobie 
dobrać te rzeczy - co do czego pasuje. Wiem np.,
że bluza z kieszeniami i kapturem jest czarna, 
a ta bez kaptura jest zielona - to jest kwestia 
zapamiętania i ułożenia tego sobie w szafach.



Czy chodzisz do szkoły? 

Tak, chodziłam do szkoły podstawowej z dziećmi widzącymi, 
a później chodziłam do szkoły dla osób niewidomych 
i słabowidzących, a później chodziłam na studia - również 
z osobami widzącymi właśnie w Poznaniu; teraz jeszcze się 
uczę, studia podyplomowe robię.

Jak się bawisz?

Teraz już się dużo nie bawię, chyba, 
że z młodszymi dziećmi z rodziny. Dla dzieci niewidomych 
może być trudniejsze bieganie po placu zabaw, bo nie widzą 
tych wszystkich przeszkód, trzeba im to wszystko pokazać, 

oprowadzić je; w swoim domu takie dzieci znają już swoją 
przestrzeń, swoje zabawki, więc bawią się tak jak wszyscy. 
Z tym, że w miejscach mniej znanych są po prostu mniej 

ruchliwe i trzeba im więcej pokazać.



Jak robisz zakupy? 

W dzisiejszych czasach, dużo rzeczy można kupić 
online, ale ze zdjęcia też nie zawsze mogę stwierdzić, że jakiś 

produkt mi się podoba - jeśli chodzi o ubrania. Na zakupy 
spożywcze wolę chodzić z osobą widzącą, jeśli są to jakieś 

duże markety to, fajniej jak z kimś idę na takie zakupy; jeśli 
potrzebuję np. mleko to idę do najbliższego małego sklepu 
i wtedy ekspedientka jest w stanie pomóc w tych zakupach.

W każdym sklepie powinni, ale różnie z tym bywa.

Teraz mieszkając w Poznaniu nie mam, ale w 
domu u rodziców mam dużego psa, dwa kotki, 
często tam jeżdżę i bawię się ze zwierzątkami.

Czy masz zwierzątko? 
Czy masz psa?



Jak chodzisz z laską po 
mieszkaniu? 

Po mieszkaniu nie chodzę z laską, z laską chodzę na 
zewnątrz - po większych przestrzeniach, gdzie jest więcej 
przeszkód, których się nie spodziewam, gdzie jest więcej 
ludzi, gdzie muszę uważać na więcej rzeczy. Swoje 
mieszkanie znam na tyle dobrze, 

 że się poruszam bez laski, wiem gdzie się 
znajdują poszczególne meble, wiem jak się 
poruszać, żeby na nic nie wpaść - taka laska 
by tylko przeszkadzała; ciężko chodzić z laską, 
jak zamiatam podłogę.



Jak robisz herbatę?

Dużo osób niewidomych korzysta z czujników, które się 
nakłada na szklankę, jak się naleje dużo wody to tam są 
takie widełki, które wyczuwają ciecz i zaczyna pikać. 
Jeśli tę herbatę robi się codziennie to jestem w stanie 
wysłyszeć czy już nalałam wystarczającą ilość wody. 

Jak sobie nalewam wody do swojej 
szklanki, to wkładam palec do 
szklanki i tak sprawdzam.



Jak piszesz?

Jest dużo opcji, mogę pisać na laptopie, na klawiaturze - 
jeśli tej klawiatury się nauczymy na pamięć to mogę pisać 
tak samo jak osoby widzące. Mogę pisać w Braille’u, na 
maszynie brajlowskiej lub na notatniku brajlowskim to 
jest elektroniczne urządzonko. 

Mogę też pisać długopisem, tego nie widzę, 
ale znam kształt liter, potrafię się podpisać 
- znam wszystkie litery. Generalnie jest 
kilka opcji, w zależności od potrzeb.



Jak sobie robisz 
warkoczyki? 

Warkoczyki łatwiej zrobić komuś, niż sobie. Potrafię sobie 
zrobić warkocza, tu wszystko trzeba wyczuć dotykiem, 
rozdzielić sobie włosy i przekładać tak, żeby się nie 
poplątało i dotykając jestem w stanie sprawdzić czy ten 
warkocz dobrze wygląda. 

Generalnie każdy może otworzyć 
oczy, ale są różne choroby i te oczy 
mogą różnie wyglądać.

Czy możesz 
otworzyć oczy?



Czemu masz 
zamknięte oczy?  

Z mojego doświadczenia, ja jeszcze chodzę z otwartymi 
oczami - czasami jeszcze widzę światło, jakieś kontury - 
to mi dużo pomaga. Jeśli są osoby całkowicie niewidome 
to dla nich nie ma znaczenia czy te oczy są otwarte czy 
zamknięte i nie zwracają na to uwagi.

Jeśli coś ma mi w tym pomóc to dotyk; dotykiem jestem 
w stanie wyczuć czy to jest but prawy czy lewy. Jeżeli chodzi 
o wiązanie butów to jest czynność, której się uczy tak samo 
dzieci niewidome jak i widzące; uczymy się na pamięć jak 
przekładać te sznurki.

Jak zakładasz buty?



A Ty nie widzisz 
od urodzenia? 

Ja jak byłam dzieckiem to widziałam słabo, ale na tyle 
dobrze, że chodziłam do szkoły z dziećmi widzącymi, 
później ten wzrok mi się pogorszył i prawie przestałam 
widzieć, więc musiałam iść do szkoły dla dzieci 
niewidomych; nauczyć się Braille’a i nauczyć się 
funkcjonować jak osoby niewidome;

no i właśnie dlatego byłam 
w szkole dla niewidomych 
z internatem, bo ta szkoła była 
daleko od domu. Jak jeździsz 

na rowerze?

Mogę jeździć na rowerze, są takie rowery 
dwuosobowe, tandemy się nazywają i wtedy po 
prostu jedna osoba, osoba widząca kieruje, a 
żeby rower się poruszał dwie osoby pedałują.



Czy oglądasz bajki?  

Tak, czasami się zdarza - bajki lub filmy. Chociaż czasami 
może to być dość trudne, dobrze jeśli w takich filmach jest 
audiodeskrypcja, czyli dźwiękowy opis tego co się dzieje na 
ekranie; chociaż nie ma zbyt wielu filmów czy też bajek 
z tą opcją, jest ich coraz więcej, ale jeszcze to nie jest 
powszechne. Jeśli coś oglądam, to często osoby widzące,

z którymi oglądam po prostu mówią mi co 
się dzieje - bo nie widzę, że główna bohaterka 
wchodzi do sklepu - to są takie rzecz, które 
warto wiedzieć, bo z samych dialogów, nie 
wszystko wynika.



Jak rysujesz?

Dzieci niewidome rysują, jest to ciężkie, bo nie widzą tego 
co rysują. Można tworzyć rysunki wypukłe, są markery 
puchnące, pisaki - coś takiego, można wyczuwać kontury.
Dzieci niewidome lubią lepić z plasteliny zamiast 
rysowania, bo to jest coś co mogą sobie wyczuć rękoma. 
Wszystko co ma różne faktury, wyklejanie czegoś.

Nie prowadzę samochodu, najczęściej 
jeżdżę jako pasażerka, z osobami, które 
mają prawo jazdy.

Jak prowadzisz 
samochód?



Jak chodzisz 
po schodach?

Biała laksa tu może być pomocna, gdy przesuwam nią po 
podłodze i nagle zaczyna mi spadać ze stopnia, wtedy 
wiem, że zaczynają się schody. Mogę też się chwycić 
poręczy, ona zazwyczaj prowadzi do samego końca 
schodów, więc czuje, że te schody schodzą w dół, bo poręcz 
też tak schodzi. 

Schody nie są często tak wielką przeszkodą 
jak uważają widzący, nawet dorośli. Dla 
mnie są większe przeszkody, których się 
nie spodziewam np. hulajnogi na środku 
chodnika. 



Jak czytasz z tablicy i w ogóle 
jak się uczysz w szkole, jak 
korzystasz z książek?

W szkole dla osób niewidomych nie korzysta się z tablicy; 
jeżeli robię notatki to nauczyciel wszystko dyktuje. Książki 
są napisane w Braille’u, bardzo grube, pełne kropeczek, które 
czytamy palcami; teraz dużo osób niewidomych korzysta z 
materiałów, podręczników z komputera bo są specjalne programy 
mówiące, które odczytują to co mamy na ekranie.

Mam koleżanki które dobrze widzą, 
słabo widzące jak i niewidome; są to 
koleżanki ze szkoły z różnych etapów 
edukacji. 

Czy masz koleżanki?



Jak korzystasz 
z telefonu albo zegarka?

Telefon mam mówiący, mam specjalny program, który wszystko 
odczytuje - mogę pisać smsy, dzwonić - wszystko mi ten 
telefon mówi. Zegarek wolę mieć bardziej dyskretny, chociaż 
są też zegarki mówiące. Ja wolę mieć zegarek brajlowski, który 
się otwiera i sobie dotykam - każda godzina jest oznaczona 
kropkami.

Ja nie gram w gry komputerowe, raczej gram w  gry związane 
z wiedzą, quizy; gry związane z odpowiadaniem na pytania. Wiele 
gier jest niedostosowanych dla osób niewidzących, chociaż są 
czasami takie produkowane, w które niewidome osoby mogą grać.
Z internetu korzystam - słucham audiobooków, muzyki.
Gier zbyt wielu jeszcze nie ma.

Czy grasz w gry 
komputerowe?



Czy potrafisz pływać?

Potrafię przepłynąć kawałek, 
potrafię pływać.

Zazwyczaj w łóżku. W spaniu 
przeszkadza mi hałas, muszę mieć 
totalną ciszę do spania, bardziej 
zwracam uwagę na dźwięki.

Jak śpisz?

Czy masz rodzeństwo?

Mam młodszego brata, 
4 lata młodszego.Czy bawisz się 

na podwórku?

U rodziców na podwórku, bawię się z pieskiem. Jeżeli 
znam jakieś podwórko to jestem w stanie się po nim 
poruszać samodzielnie. W nowym miejscu mogę 
się poruszać z pomocą białej laski, z pomocą osób 
widzących-  trzeba najpierw to nowe miejsce poznać.



Nazywam się -  dzień 
dobry - Mateusz 
Sałkiewicz Piotr. 
Chciałem wszystkich 
z Downem chciałem 
pozdrowić w 
Stowarzyszeniu Na Tak.

Zadaliśmy Mateuszowi pytania, które dzieci zadawały naszej bohaterce Uli. 

Czy psy mają zespół 
Downa?

Pierwsze słysze. Pierwszy raz 
o tym słyszę, myślę że nie.

Czy osoby z zespołem Downa 
mogą mieszkać same?

Mógłbym mieszkać sam, ale 
mógłbym też z opiekunem.



Jakie jest Twoje 
ulubione danie?

Wczoraj jak wróciłem z obozu to jadłem pizze, lubię  
spaghetti, sałatkę z tuńczyka. Wszystkie dania, wszystko 
mi smakuje. Lubię też owoce: truskawki, maliny, 
pomidory, winogrono, jabłko, gruszka i banan.

Jak Ci jest w tym zespole?

W zespole czuje się lepiej.

Twój ulubiony kolor?

Wszystkie kolory 
z tęczy.



Czy ktoś Cię przezywa?

Na kolonii, kolega przezywał 
mnie cwaniaczek.

Jak ma na imię Twój pies?

Daisy, to po angielsku 
stokrotka.

Czy masz koleżanki 
i kolegów?

Mam koleżanki i kolegów. 
Zacznę od kolegów, mam Wojtka, 
Michała. Mam koleżanki: moją 
ukochaną Zuzę i jeszcze mam 
koleżankę Ewę.

Czy masz rodzeństwo?

Tak, mam dwie siostry 
i  dwóch braci.



Piłka nożna. W chińczyka 
gram, w hokeja, w ping-ponga, 
w kręgle.

Czy język Ci przeszkadza?

Nie, nie przeszkadza.

Jakie masz marzenie?

Chcę być dorosłym, pomagać 
mamie i chodzić na spacery, 
do pracy.

Moim marzeniem jest 
być dorosłym, chcę być 
piłkarzem.

W co lubisz się bawić?

Lubię się bawić z psem, który mnie 
zaczepia, buziaczka mi daje, chodzić 
z nim na spacerze.

Jaki jest Twój 
ulubiony sport?



Moje ulubione zwierzę 
to rybka, która sobie pływa.

Czy masz jakiś puchar?

Różne mam puchary, z judo, 
z szermierki, z Sarbinowa.

Od kiedy używa się 
terminu Zespół Downa? 
Skąd taka nazwa?

Trochę kojarzę, 
ale nie wiem.

Co lubisz robić?

Lubię oglądać mecze z tatą.

Jakie jest Twoje 
ulubione zwierzę?

Ile masz medali?

Od brachola Szymona, 
który w maratonach 
biegał - 47 medali.



Zaraz skończę 23 lata.

Dlaczego wystaje Ci język, czy Ci 
to przeszkadza?

Ja nie kojarzę.

Jaka jest Twoja 
ulubiona zabawa?

Mam mojego misia przytulasa, 
nazywa się Czekoladka, kładę się, 
śpię i go tak  przytulam. Mam też 
klucze - jeden na koszuli, jeden 
klucz do domu. Lubię chodzić z 
kluczami, pilnuje domu.

Dlaczego masz zespół 
Downa?

Bo mi tak dali, bo ciągle też tak 
mam, taką chorobę. Mam tak od 
małego.

Ile masz lat?



Ja już długo chodzę. Bardzo dużo się 
uczę, Jak dorosłem to miałem w szkole 
dodawanie, liczenie pieniążków. Kilka 
lekcji miałem, wracałem po południu.

Do której klasy chodzisz?

Najlepiej na te pytania mama 
gada, nie pamiętam w jakiej 
klasie jestem.

Czy masz koleżanki 
lub kolegów z 
zespołem Downa?

Tak, mam kolegów 
i koleżanki.

Ile masz lekcji 
w szkole?



Cześć,
Mam na imię Tomek. Interesuje się teatrem, trochę sportem - 
wszystkim po trochu. Lubię też wypić dobrą kawę, czasem coś zjeść, 
a czasem też pograć na komputerze.

Mam na imię Paulina, mam 32 lata, interesuje się teatrem, sztuką 
szeroko pojętą. Trochę tańcem, ruchem. Lubię czytać książki, 
czasami biorę udział w różnych projektach, lubię podróżować, 
czasami piszę wiersze.  Lubię się spotykać z ludźmi, nawiązywać 
nowe kontakty.

Zadaliśmy Paulinie i Tomkowi pytania, które dzieci zadawały na zajęciach 
Arturowi.



Jak pływasz?

Paulina: 
Ja umiem pływać, ale teraz już nie mogę. Pływałam żabką, 
kraulem, pieskiem. Z przyczyn zdrowotnych nie mogę pływać. 
Tata z ratownikiem pomagali mi zejść z wózka do basenu, a w 
basenie już sobie sama radziłam.

Tomek: 
Pływamy z kołem albo z motylkami.



Jak uprawiasz 
szermierkę?

Paulina: 
Ja widziałam jak to się odbywa! W naszym ośrodku, kiedyś 
miałam zajęcia z szermierki. Były dwie osoby na wózkach, w 
specjalnym stroju, w jednej ręce trzyma się sztylet. Jeden z 
zawodników musiał dotknąć drugiego w odpowiednim miejscu 
tułowia, za to były punkty. 

Tomek: 
Ja nie uprawiam szermierki, ale znam 
osoby, które uprawiają szermierkę. Ja 
nie miałem okazji spróbować.

Tomek: 
Ja pamiętam, że wózki są na specjalnej szynie, 
żeby wózki były sztywne. Normalne wózki, tyle, 
że usztywnione. Wózki wjeżdżają w specjalne 
szyny, żeby się nie ruszały.



Jak jeździsz 
samochodem?

Paulina: 
Ja jeżdżę jako pasażer normalnie, każdy ma swoją 
technikę wsiadania do samochodu; to zależy też od 
niepełnosprawności - na ile ktoś jest w stanie stanąć na 
nogi czy się przemieścić.

Tomek: 
Jako pasażer - normalnie, wsiada się i przesiada z 
wózka do samochodu. Wózek jest schowany obok, albo 
do bagażnika. W tym względzie - normalnie.
Są osoby, które mają dostosowaną kierownicę, biegi i 
też jeżdżą samochodem. To tak wygląda.



Jak wsiadasz 
do autobusu?

Paulina:
Nie przesiadamy się na siedzenie autobusu, 
tylko jesteśmy na wózkach.

Tomek: 
Do autobusu też się wsiada prawdę mówiąc, bardzo 
podobnie jak do samochodu. Otwierają się drzwi i jest 
tak, że klapa powinna być otwarta i wjeżdża się na 
takiej rampie do autobusu, czasami bardziej sprawni 
ludzie podnoszą przednie kółka od wózka do góry,

chwyta się poręczy i się człowiek wciąga 
do autobusu. Wjeżdżamy na miejsce, 
gdzie jest narysowana osoba na wózku, 
grafika wózka.



Jak śpisz?

Paulina: 
Różnie, ja to robię z łóżka armagedon.Zawsze 
śpię na brzuchu albo na boku. Nie lubię spać 
na plecach.

Tomek: 
Ja na brzuchu, na boku, na plecach - 
kręcę się po łóżku normalnie.

Jak jesz?

Tomek: 
Normalnie jem, biorę widelec, biorę 
nóż, biorę łyżkę - zależy co potrzebuje. 
czasami używam rąk, jak każdy 
normalny człowiek.



Jak nosisz 
plecak?

Paulina: 
Tutaj są różne techniki

Tomek: 
Osoby na wózkach zawieszają sobie z tyłu, jako 
oparcie. Znam osoby, które normalnie na 
plecy zakładają sobie plecak.

Paulina: 
Zakładają na plecy, wtedy do połowy oparcia mają plecak. Można 
też na przodzie.Ja zazwyczaj mam plecak w zębach, jak się 
przemieszczam, gdzieś szybko to wtedy radzę sobie jak mogę, żeby 
szybko dotrzeć. W nogach też można, albo na kolanach.



Czy ćwiczysz 
na WFie?

Paulina: 
Z ograniczeniem nóg, ale pracują ręce i tułów. Ja nie 
dam rady nóg zaangażować, jedynie przy drabince 
dam radę stanąć. Na wózku, są różne sposoby. Przez 
niepełnosprawność, rehabilitacja zawsze była.

Tomek: 
Ćwiczę intensywnie, zależy co Pani od WF, mi powie, że 
mam zrobić. W miarę możliwości te same ćwiczenia co 
osoba zdrowa. Czasami mam wrażenie, że osoby zdrowe, 
mniej ćwiczą niż my. Wf to nasza rehabilitacja!



Co robisz jak Twój 
wózek się wywróci?

Paulina: 
Jakie ma sprzęty wokół siebie, czego może się złapać, 
żeby się podnieść, czy to jest stabilne, czy nie. 
Zwracamy uwagę czy to jest stabilne czy nie.

Tomek: 
Próbuje podnieść się! Nie panikuje, zależy też w jakim 
miejscu człowiek się przewraca - czy w domu, czy na ulicy, 
czy gdzie…wszystko zależy gdzie. Zwracam uwagę jakie 
sprzęty mogę wykorzystać, czy płot, czy wózek, czy są ludzie. 
Chociaż ja jestem co do zasady, żeby ludzi jak najmniej 
wykorzystywać, bo czasami ludzie chcą pomóc a sami sobie 
mogą zaszkodzić.



Jak się ubierasz?

Paulina: 
Górę ubieram bez problemu, żeby założyć dół, to muszę 
bardziej schylić. 
Muszę się przytrzymać czegoś , żeby założyć spodnie.

Tomek: 
Normalnie! Ubieram po kolei; skarpetki, gaciorki, 
koszulkę. Też nie typowe, że my bardziej wciągamy, 
ciągniemy za spodnie, za skarpetki. Każdy inaczej, 
zależy od techniki.



Jak siadasz 
na toaletę?

Paulina:
Stajemy na nogi, trzymamy się barierki - ona nas 
ciągnie. Stajemy na nogi i potem obracamy się. 
Siadamy na toaletę, przesiadamy się z wózka na 
toaletę.

Tomek: 
Chwytam się barierek, żeby się przytrzymać 
i się przesiadam.

Czy grasz 
w piłkę nożną?

Tomek: Nie.

Paulina: Nie.



Czy jeździsz na 
rowerze?

Paulina: 
Miałam okazję jeździć na dwóch rowerach - na 
trójkołowym i na rowerze biegowym, treningowym, 
rehabilitacyjnym. Na mobilerze - frame running - 
też można chodzić - jeździć, to jest rower biegowy, 
gdzie się odpycham nogami.

Tomek: 
Na normalnych rowerach też osoby z 
niepełnosprawnościami jeżdżą, najczęściej jeżdża - 
najczęściej mają dostosowane pedały. Ja miałem w 
domu trójkołowy, normalnie wygląda - jak te małe 
dziecięce rowerki.



Jakie jest Twoje 
ulubione danie?

Paulina: żurek.

Tomek:  łosoś.

Jak wjeżdżasz 
do domu?

Tomek:Podjazdem.

Paulina: Mamy też windę, 
ale się zacina, więc boimy 
się z niej korzystać.

Jaka jest Twoja ulubiona 
część z Harrego Pottera?

Tomek: Nie mam.

Paulina: 
Kamień filozoficzny.



Jaki jest Twój 
ulubiony bohater 
z Harrego Pottera?

Tomek: Zgredek.

Czy grasz w gry?

Tomek: 
W planszówki gram - bardzo lubię 
5 sekund!  W gry na komputerze też 
gram.

Paulina: 
Ja to bardziej 5 sekund!, zagadki, 
psychologiczne - ja lubię układać 
słowa.



Jak grasz 
w koszykówkę?

Tomek: 
Ja nie gram, ale znam osoby, które grają. 
Wygląda to podobnie jak normalnie tylko 
zawodnicy nie biegają tylko jeżdżą na takich 
specjalnych wózkach. Te wózki są bardzo lekkie, i 
mają koła pod kątem, kołą są pochylone.

Paulina:
Nogi są zabezpieczone, piłkę kozłują z pomocą 
wózka, zawodnicy kozłują za pomocą wózka, 
zawodnicy kozłują na kole. Reszta się nie 
różni od normalnej wysokości.



Jak poruszasz się 
po domu?

Tomek: 
Ja poruszam się na wózku, o kulach, 
podpierając się o ściany. Mamy szerokie 
korytarze, mamy tak wszystko poukładane, 
żebyśmy mogli się swobodnie poruszać.

Jak sięgasz rzeczy 
z szafek w kuchni?

Tomek: 
Są dwie metody, albo szafki są dostosowane do 
możliwości osoby, do wózka albo musimy wstać na 
nogi i sięgamy. Trzecia możliwość to można poprosić 
osoby, która ma większe możliwości o pomoc.

Paulina: 
Albo też z balkonikiem. 
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